Wychodzi we wtorek,czwar* 
tek i sobotę. Co sobotę dota- 
czony jest arkusz R o zma i- 
tości, pisma ku pożytkowi 
„zabawie. Prenumerala Ga- 
zety z Dodatkiem i Rozimai- 
tościami wynosi : na kwartał, 
dla odbierajacych w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., Ha 
pocztamcie Twowskim 5 zr 

g2 kr, na wszelkich innych 
pocztamtiach 5 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia. — 

C. k. nadworna komisyja nauk publicznych 
opróźnioną w c. k. Lwowskiem gimnazyjum u 
Dominikanów posadę katechety, nadała gimna- 
zyjalnemu katechecie w Stanisławowie, A da- 
mowi Jasińskicmu, a opróźniona przezto 
posadę gimnazyjalnego katechety w Stanisła- 
wowie, księdzu Antoniemu Bielikiewi- 
czowi. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Według artykulu zamieszczonego w Maited 
Service Magazine, którego autor mówi jako na- 
oczny Świadek, są w Portugalii trzy główne 
strońnictwa, z których dwa, jak wiadomo, po- 
lączyły się na teraz przeciw trzeciemu, w tym 
jawnym zamiarze, by po obaleniu tegoż, sto- 
czyć z sobą walkę o naczelne panowanie. Pier- 


GA. LETA. 
LWOWSKA. 


ES a r 


N” 42. 


Dodalek do Gazety Lwow- 
skiej obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne ZA 
umieszczenie w dodatku 
płaei się od wiórsza w pół 
kolumnie (drukiem garmonftj 
za pićrwszy raz 3 kr, a za 
każdy następujący raz tylko 
po t fjz kr mon. konw. Za 
większe litery płaci się wa- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Medakcyja Gazety 
Iuwowskićj przyjmuje tylko 
frankowane listy. 
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wszem z nich jest strońnictwo królowćj, które 
kartę Dom Pedra ogłosiło za konstytucyję 
krajową. Członkowie jego, do których należą 
najlepsi i majpatryjotyczniejsi mężowie kraju, 
róźnia się wtem między soba, że jedni z nich 
Życza sobie, aby królewska władza więcćj była . 
rozciagnięta, niż drudzy, lecz w ogóle panuje 
między nimi zupełna zgodność w zdaniu. Co- 
sta Cabral, który przedtem był główna pod- 
porą królewskiego strońnictwa, liczy między 
nimi wielu osobistych nieprzyjaciół. = Dru- 
giem strońnictwem co do wewnętrznego jego 
składu , jest strońnictwo Miguelistów , którzy 
sami najczęścićj rojalistami się zowia. Chcę 
oni usunąć królowę , wynieść znowu na tron 
Dom Miguela, i przywrócić zakony ducho- 
wne. Zresztą Migueliści podzieleni sa na dwię 
części, to jest na tych, którzy podług dawnych 
ustaw w Lamego, chca koronie poruczyć tylko 
ograniczoną władzę, i tych, których zamiarem 
jest, ogłosić króla samowładnym i wskrzesić 
znowu wszystkie przywileje, jakie podczas pa- 
nowania Dom Miguela i przed czasami 
Pombala, Fidalgom przynaleźały. Strońnic- 
two Miguelistow jest najliczniejsze w Braga i 
w północno - wschodnich obwodach kraju, i 
silada się głównie z niektórych starodawnych 
familii szlacheckich i Fidalgów, równie jak i 
z dawnych członków zakonów klasztornych, 
które zniósł Dom Pedro, z wielkićj części 
sekularyzowanego duchowieństwa tudzież z wy- 
robników i pomniejszych dzicrzawców. — Trze- 
ciem wielkiem, najlicznicjszem, ale oraz w 
swych planach najbardzićj podzielonem stroń- 
nictwem , są zgromadzeni teraz pod republi- 
kańską chorągwią meżowie, na których czele 
stoi Sa da Bandeira, das Artas, margra- 
bia Loulé, tudzież inne nieukontentowane i 
niespokojne charaktery. To strońnictwo składa 
się w samćj rzeczy z wielu rozmaitych klas, 
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które, jeżeliby się im powiódł jawny zamiar 
detronizowania królowćj, i gdyby potem zdoła- 
ły nawet pokonać Miguelistów , natychmiast 
rozpoczęłyby między sobą walkę o najwyższą 
władzę w kraju. Są między niemi dwa stroń- 
nictwa republikanów : jedno, które Portugaliję 
chce zrobić samę przez się stojąca rzeczą-po- 
spolita, a drugie, które Portugaliję zamierza 
PFa z Hiszpanija pod nazwą rzeczypospo- 
itćj Iberyjskićj. Nakoniec jest jeszcze jedno 
z republikanami połączone strońnictwo, które 
chce, aby królowa na korzyść swego najstar- 
szego syna zrezygnowała, owoż strońnictwo to 
ogłosiło w samćj rzeczy w niektórych miej- 
scach złożenie królowćj z tronu i ustanowiło 
rejencyję, którćj imieniem wydawało dekrety 
i administracyię prowadziło. — Między temi 
wszystkiemi powyżćj wyliczonemi oddziałami i 
poddziałami strońnictw, Są znowu rozmaite od- 
cienia zdań, których stopnie wyliczyć byłoby 
niepodobicństwam. I tak są tam sctembristas, 
setembristas puros, Moderador, ordairos, arse- 
naleiros kartistas, konstitucionaes z roku 1838 
i mnóstwo innych, którzy teraz z soba są po- 
mieszani, tak, iż słusznie watpić možna, aby 
się z takiego chaosu światło i spokojność wy- 
winęły. 

Wielka Mrytanifa I Arinudiyfa. ' 

Z Londynu dnia 29. marca. Londyń- 
skie dzieńniki z dnia 26. b. m. pisza: Ugoda 
między bankiem francuzkim a rządem rosyj- 
skim, jeżeli pominiemy polityczne znaczenie i 
tylko finansowość będziemy mieć na względzie, 
jest operacyją, która bez watpienia nada pie- 
niężnym targowicom na zachodzie Europy mo- 
cniejsza trwałość i usunie tę obawę, że wiele 
gotówki z dotychczasowych placów pieniężnych 
w odległe zbożorodne kraje pójdzie. Może 
niepowszechnie wiadomo. że już od znacznego 
czasu jest w Rosyi niezwyczajnie wielki zasób 
gotówki, w nowszym czasie mówią, że więcćj 
niź 10 milijonów funtów sztr. Azatem nic na- 
turalniejszego jak to, Że się tego metalu uży- 
wa, zwłaszcza źe to bez nicbezpieczeństwa 
straty odbyć się może, do ułatwienia posytek 
zboża z Rosyi ku zachodowi Europy a szcze- 
gólnie do Francyi, gdzie zdaje się panować 
większy niedostatek, niż w poblizkości położo- 
nych Krajach. Gdyby takowćj finansowćj ugo- 
dy niezawarto było z Rosyja — lecz tam najła 
twićj mogło to nastąpić, bo tara niemasz jak 
tylko jedna władza tedy możnaby ja było za- 
wrzeć z jakim innym odległym krajem, w któ- 
rym Sa i gotówka i zboże, a to w znanćj albo 
jakićj innćj formie, a zatem w tym względzie 
tak dobrze z Ameryka, jak z Rosyją. 


Nie masz podobno charakterystyczniejszego 
znamienia, co do teraźniejszego smutnego stanu 
Irlandyi , któreby było bardzićj bezprzykładnóm 
i bardzićj niepokojącóm , jak to znaczne wywę- 
drowywabie z najgorszych części Irlandyi do An- 
glii. W samym porcie Liwerpola wynosi śre- 
duia liczba codzieńnie 858 irlandzkich ubogich, 
którzy w ostatnich trzech miesiącach do tego 
miasta wylądowali. Od 13. stycznia do 16. lu- 
tego przybyło z Irlandyi do Liwerpoła 30,000 
podróżnych. Angielska ustawa o ubogich, która 
wszystkim bez sposobu do Życia osobom daje 
niejaki rodzaj wsparcia, wkłada ciężar utrzy- 
mywania tój znacznćj ludności, na mieszkań- 
ców jednćj parafii Liwerpola opłacających dla 
ubogich podatek. Wydatek na ubozich wzmógł 
się w jednym tygodniu stycznia do 378 funtów 
sztr.; ten sam wydatek w odpowiednim tygodniu 
zeszłego roku wynosił tylko 14 funtów szterl. 
18 szylingów. Do tego dodać należy, Że go- 
spody i piwnice, których bez liku jest w Li- 
warpolu, zapełnione sa niezmiernie temi nie- 
szczyśliwemi istotami, moszącemi w sobie zaród 
tyfusu i wszelkićj innćj nędzy. Toż samo wy- 
darzyło się w Newport na kanale Brystolskim 
i w różnych częściach zachodniego wybrzeża 
Anglii. Zdaje się niepodpadać Żadnćj watpli- 
wości, Że nie w jednym razie, na opędzenie 
kosztów podróży dla tych nieszczęśliwych istot, 
użyto funduszu wsparcia, który w Anglii na 
utrzymanie Irlandczyków uzbierano, i że oni 
tym sposobem dostali się w zakres przepisanćj 
ustawami dobroczynności Anglii. Przekonano 
się, że ci emigrańci bardzo często pomimo ich 
nędzy i żebractwa bynajmnićj nie byli ogoło- 
ceni z pieniędzy, ale Że dla oszczędzenia swéj 
własności, na zasiłki Anglii się spuścili. Tak 
długo ten stan jeszcze trwać będzie, nikomu 
niewiadomo; ale to jest widoczną niesprawie- 
dliwościa obciążać pracujący lud angielski nie- 
szczęściami jego próźniackich i nieoględnych 
sąsiadów , któryto lud, jeżeli ustawa nie użyje 
swojćj powagi, Irlandczyków z kraju wypędzi. — 
Wielka odpowiedzia, ltórą ciało prawodawcze 
wtym roku ma na te Wszystkie trudności, jest 
ustawa o ubogich irlandzkich, która teraz przez 
izbę niższą przechodzi. Być może, iż ciężar 
irlandzkiego pauperyzmu jest uciążliwy i nie- 
znośny, ale przynajmnićj będzie on nałożony 
nate ramiona, które go dźwigać powinny. Może 
ztąd wyniknie zupełne zniszczenie niektórych 
irlandzkich właścicieli ziemskich , których do- 
bra już są więcćj zadłużone, miż one znieść 
moga, może być, iż wielkie zmiany przyjdą 
do skutku, które będa bolesne i szkodliwe dla 
indywiduów , ale niezbędne dla narodu. Lecz 


w końcu postawi się przezto utrzymanie irlandz- 
kich ubogich przecie raz na jedynie sprawie- 
dliwćj i stosowućj podstawie, to jest na grun- 
cig i ziemi własnego ich kraju, a nie na jal- 
mużnach drugićj części połączonego królestwa. 
— Kiedy te straszne sceny nedzy odbywaja się 
w Irlandyi, zbliża się szybko koniec życia 
O'Connela. Spędził on ostatnie czternaście 
dni w Hastings na wybrzeżu, ale bez znacznego 
polepszenia zdrowia, ateraz jest tak słaby, iż 
ledwo po izbie chodzić może. Nie zdaje się, 
aby kiedy do Irlandyi powrócił. Ale jeżeli ma 
jeszcze tyle pamięci wyobrażenia sobie prze- 
szłości lub obecności, tedy przekona się teraz, 
że unija obu królestw, aczkolwiek jest przykrą 
dla Anglii, jednakże tylko ona jedna ocaliła 
irlandzki lud od zagłady, i że ten kraj, który 
on mamił, ma zawdzięczyć swoje utrzymanie 
temu narodowi, na który on obelgi miotał. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 30. marca. Pan Guizot 
w końcu swojćj mowy przeciw wnioskowi pana 
Duvergier de Hauranne *) zwrócił się 
„jeszcze osobno do tak zwanych progresistow- 
skich konserwatystów , w których imieniu mó- 
wił pa Blanqui, i rzekł, że ministrowie, 
tak dobrze chca postepu jak tamci. Jcezeliby 
ci konserwatyści chcieli zaraz przy rozpoczę- 
ciu czynności nowego ciała prawodawczego, 
utworzyć trzecie strońnictwo, tedy mieliby te- 
raz najlepsza sposobność do tego. Ci, którzy 
są przekonani, że rzad chce postępu, starając 
się wrównym czasie być konserwacyjnym, po- 
zostaliby wiernymi większości. Doskonałem nie 
nazywa on prawa wyborów, lecz przedłożony 
wniosek zepsułby je jeszcze bardzićj. Przy- 
rzeczenia o przyszłości nie może dać ministe- 
ryjum. Ale na teraz uważa wszelkie wstrząsa- 
nie prawa wyborów za niestosowne. Zresztą 
(namieniony w ostatnim numerze Gazety Lwow- 
skićj) rezultat głosowania okazał, że się nie 
powiodły usiłowania opozycyi rozdwojenia wtój 
kwestyi strońnictwa Konserwatystów. Z całćj 
partyi konserwatystów głosowało tylko około pię- 
ciu członków za propozycyją pana D uvergier 
de Hauranne. Journal des Debats, który 
aż do rozstrzygnięcia tćj kwestyi używał co- 
dzichnie wszelkich sposobów wymowy prze- 
strzegając tych członków większości, ltórzy się 
może chwiali, przed możebnemi skutkami roz- 
dwojenia w ich szeregach, oświadcza się z wiel- 
kićm zadowoleniem z tego powodu , że ten fan- 
tom, który corocznie izby nawidza, i tym ra- 
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zem ustąpił przed zakleciami większości, ale 
jeszcze bardzićj raduje się tóm postrzeżeniem, 
że bez powodu obawiał się powstania nowego 
konserwacyjnego odcienia. Teraz spodziewa się 
z pewnościa , że progresistowscy konserwatyści, 
jakiekolwiekbadź jest ich mniemanie, pozostaną 
dla ministeryjum wierni i zawsze z nićm gło- 
sować będą. Constitulionnet i La Presse są bar- 
dzo niekontente z zachowania się tych między 
ministrami a opozycyją w pośrodku stojących de- 
putowanych; pićrwszy z tych dzieńników dla 
tego, ponieważ chcialby ich zupełnie do opo- 
zycyi przyciągnąć; drugi dla tego, ponieważ 
widocznie zmierza do tego, by przez nich, 
ile możności, pod kierunkiem E AA Molé 
przywieść do Tala nowa konserwacyjną więk- 
szość dla innego ministeryjum ; gdyż z panem 
Guizotem nie może dzieńnik La Presse za- 
przyjaźnić się; dla tego też ma ou bardzo wiele 
do zarzucenia jego osłatnićj mowie; minister, 
nadmienia ten dzieńnik, mówił o niezmiernych 
środkach reformy swojćj administracyi, a w końcu 
przytoczył eztóry , to jest wolność publicznćj 
nauki, reformę kary i więzienia, reformę rządu 
kolonijalnego i reformę w cłach; ale trzy z tych 
cztćrech relorm są dopićro w planie, a o czwar- 
tym dotyczącym kolonij, wiadomo każdemu, 
jaki pożytek przyniósł; w takich okolicznościach 
nie bardzo mu przystała tak wyzywająca mowa; 
owoź teraz mie można ani na chwilę watpić, 
co mamy rozumićć o postępie pod takićm kon- 
serwacyjaćm ministeryjum, jakićm jest mini- 
steryjum pana Guizota. 

W końcu posiedzenia izby deputowa: 
nych dnia 27. marca przedłożył znowu p. 
Remusat poprzedniczy swój wniosek o nic- 
zgodności niektórych publicznych urzędów 
z funkcyją członka izby deputowanych; tylko 
do tegorocznćj propozycyi dołączył przyjeta ze- 
szłego roiu przez izbę poprawię, wzzledem 
urzędników królewskiego domu i dworu ksią- 
Żat; nie Żąda on także, aby postanowicnia tej- 
że propozycyi rędzćj weszły w moc obowia- 
zującą, aż dopićro podczas przyszłych powszech- 
nych wyborów. 

O'Connell odjechał jnż ztad wczoraj po- 
poludniu koleją żelazną do Orleanu; towarzy- 
szyli mu jego najmłodszy syn i jego kapłan, 
dr. Miley. 
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Jak to już poprzednio nadmieniliśmy, wiele 
bardzo zaszło odmian od Wielkiejnocy w skła- 
dzie teatru niemieckiego u nas. Co dv teatru 
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w ogóle, pominawszy komedyje i parodyje, 
w których wszyscy niemal aktorowie zmienic- 
ni, powiemy tylko że dyrektorem techniczuym 
"w miejsce pana Peleta zostałpan Thome, 
były dyrektor teatru w Lublanie, który 
będzie zarazem grywał rolę pićrwszych boha- 
tćrów. Skład zaś opery jest dziś następujący: 
Spiewaczek cztćry: panna Ney z Pragi, ja- 
ko prima-donna ; panna E ngst została, jako 
altystka; panna Beileithner z Ołomuń- 
ca, jako mexzo-sopran; i panna Preyer 
nareszcie ja: o śpiewaczka czwarta. Tenorzyści 
zostali ci sami, to jest; pp. Erli Petak. 
Barytonistów jest dwóch; mianowicie : p. S te- 
pan z Lincu, i p. Leidl; równie też i ba- 
sistów dwóch; mianowicie p. Hirsch król. 
bawarski nadworny śpiewak, którego dyrek- 
cyja stale już zaangażowała, i zarazem oddała 
mu reżyseryję opery, i prBreuer z Pragi. 
liapelmistrzami zostali nadal pp. Pollak i 
Būn err Kurs nowy opery rozpoczął się po- 
zawczoraj operą ireutzewa: Nocley w Gra- 
nadzie, w którćj panna Reileithner wy- 
stępowała po raz pićrwszy w roli Gabryjeli ; 
dziś zaś wystapi po raz pićrwszy, panna Ney 
jako Łucyja w operze Donizettego £ucy- 
ja Lamermoor. 


_ Mia ——_ 
WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 
Odezwa komitetu 
c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego. 

Zadosyćczyniąc uchwale 5tćj ogólnego zgro- 
madzenia z dnia 30. czerwca 1846, komitet 
Towarzystwa gospodarskiego podaje niniejszóm 
do powszechnćj wiadomości ziomków, że w 
skutek odezwy swojćj z dnia 18. grudnia r. z. 
(w nrze 149 Gazety Lwowskićj umieszczonćj), 
na oświadczenie JO. lisięcia Leona Sapiehy 
i JW. Wincentego Zaręby Skrzyń- 
ski ego, zniosłszy się listownie z panem Ludwi- 
kiem Karolem Nadhernym, obywatelem 
czeskim, sprowadził z Aders bachu, na 
koszt tychże szanowuych obywateli, dwóch 
zdolnych nauczycielów do zaprowadzenia szkó- 
tek wiejskich, w celu udziełania nauki lepsze- 
go przyrządzania i przędzenia inu i konopi, 
Pićrwszy z tych dostojnych obywateli założył 
swa szkółkę w Krasiczynie w obwodzie 


przemyskim, a drugi w Harcie w obwodzie 
sanockim. Przez założenie tych szkółek, na- 
stręczy się zapewne sposobność do rozpowszech- 
nienia w naszym kraju tak ważnćj nauki, leó- 
ra niezawodnie przyniesie błogie skutki dla 
najliczniejszćj klasy mieszkańców wiejskich. 
Gorliwi o dobro kraju obywatele, a chcący je- 
dnego lub kilku uczniów posłać na naukę do 
jednćj z tych dwóch szkółek, raczą się zgłosić 
albo do Komitetu albo wprost na miejsce po 
bliższą wiadomość o warunkach przyjęcia. Ho- 
mitet nie omieszka także w swoim czasie po- 
dać do powszechnćj wiadomości wyszczególnie- 
nia tychże warunków. — We Lwowie duia 3. 
kwietnia 1847. 
aan G 
Sposób poprawienia chorych (zbom= 
lalych) ziemniaków: 


Grzędę na którćj była poprzedniego roku 
pietruszka lub selery, potrzeba skopać dwa 
razy pulchno, posadzić na niej ziemniaki na 
A-cala głęboko i na 3 cale jeden od drugiego; 
gdy wypuszczą bylinę na 6 do 8 cali wysoko- 
ści, wybrać ostrożnie byliny z ziemniakiem do 
niecek, a oddzieliwszy potem bylinki od zie- 
mniaka, przesadzić też bylinki na półtorćj sto- 
py jedne od drugićj w grunt dobrze wyrobio- 
ny, podobnie jak kapuste, i podlać je zaraz. 
Jeden ziemniak wyda 6 do 8 bylinek, a każ- 
da bylinka wyda 40 do 50 płaskatych mączy- 
stych płabiów. Aby bylinek na jeden morg 
po wystarczyło, potrzeba aym sposo- 
»em wysadzić pół korca ziemniaków, przezce 
się wiele nasienia oszczędzi. 
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Powyższy sposób podał nam znany u nas za- 
szczytnie pomolog Mayer (we Lwowie za- 
mieszkały), który od lat już cztćrdziestu , nie- 
tylko sadownictwu, ale także i niektórym od. 
działom gospodarstwa wiejskiego z gruntowną 
znajomością i z rzadkiem zamiłowaniem sie 
oddaje, Pan Mayer zapewnił nas, iż sposób. 
ten wypróbował własném doświadczeniem, i 
ze przez takie poprawianie ziemniaków z roku 
na rok, možna je mieć coraz lepsze. W obec- 
nym stanie rzeczy, gdzie nikt nie wić, jaki los 
wysadki jego czeka, byłby ten sposób prawdzi- 
wem dobrodziejstwem. 

(Red. Gaz. Lwow.) 
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